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Delegacja Pomocy Krajowej 
u Marszałka 

czym powinni wytrwać. Pomoc 
Krajowa dokonuje ogromnej pra­
cy : jest to in~tytucja. której dzia­
łaln ość rozcią_qn ie się po zakoń­
czcn:u woi:::,y. Ratujecie rzesze 
Francuzów, za co wam serdecz­
nie dzi<kuję." 

KONCENTRACJA FLOTY 
NA MORZU śRODZIEMNYM 
Berlin, - Dochodzli tu pagloskl o wy. 

płynięciu z Gibraltaru orytyjsldch o­
krętów wojennych w klerunku zachod­
nim. PrtebyWaJąca. na. tym morzu no­
ta anglo-amerykańska. została. tt'zhioc­
niona. ostatnio kilkoma. ltrążownikami 
amerykańskimi i · lotntskowcaml Tonaż 
tran.sportowców wsze:tkiego rodzaju 
wzmógł się znacznie w Afryce północ­
nej i na. środ.kow-ym. Wschodzie, w clą• 
gu ostatnich tyi'odnl Liczne statki han­
dlowe i transportowce, o ogólnej pojem­
ności kilkuset tysięcy ton, zmaso.vane 
są. w porcie egipskim Perli-Said 
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Katast ofalny pożar lasów 
ko o Saint~Raphael 

Ogie zniszczył już 5.000 ha 
. dotąd uniknąć większych wypad-
ków z ludźmi. • 

Beorganlzaeja handlu 
jarzynami i owoeaml • 

produkcj~ w""1,5łkle zaś pr:,wamę tran. 
&akcje zostaną; unlewatn!one w ciągu 
obecnego miesiąca. rn.tytueje będą 
sit zaopatrywały w wyznaczon.ych im 
hurtowniach. a W52llt:le posiadane 
przez nich karty .DN" _J, ...,..._ 
lowane. Karty te r.achowa.Ją swą moc 
tylko w pewnych departamentach, wy. 
znacronych przez centraJcy lr<m\ltet 
rozdziału Jarzyn i OWOCÓW, I poci. leao 

Vichy. - Delegacja składająca 
~ię z .przedstawicieli Pomocy 
Krajowej, pracujących na tere­
nach poszkodowanych ocl dzia­
łań wojennych oraz w sferach ro­
botniczych, została przedstawio­
na Panu Marszałkowi. Ze sprawo 
zdań ich wynika, że np, w Calais 
udziela się 5.000 bezpłatnych po- r r 
silków, oraz 5.000 starców otrzy- Zaciekły opor .J· aponski 

Vichy. - J ak noszą z Saint­
Raphael, gwałt ny wiatr (mi­
stral), trwający dwu d•ni. zna­
cznie przyczynił ę do rozszerze­
nia lokalnego p ru lasów. wy­
buchlego w tu okręgu. Pożar 
zniszczyt już po d 5.000 ha za-

Okolice Malpey, Suvieres, Dar­
bussieres i Esterel - są już cał­
kowicie zniszczone, fub poważ... 
nie dotknięte katastrofą, 
Ogień jest już blisko „Golf-Ho­

tel" i zagraża dzieloicy Valescu­
re w Saint-Raphael. 

Vfchv. - Dwa nowe zarządzeni&, o­
glo62lone w ,.Dzien.~ku Urzędowym.". 
wprowadza.ją zmiany w aprowiza.cji 
hurtowników i spożywców. Utworzone 
zosta.114 ośrodki kra.jowe, których apro­
wizacja. uzależniona będzie od Komi­
tetu Centralnego rozdziału jarzyn i ~ 
woców. Lista depa.rtamentów produku­
jących, których zbiory przeznacwne 
będą dla wspomnianych wyżej ośrod­
ków, przedłożona. zostanie do aprobaty 
Ministerstwa Rolnlctwa. i Aprowizacji. 

kontrolą. , 
Drugie za.rządzente uataJa. warunki. 

rozdziału OWOCÓW l Jarzyn u burtiawnl­
ltów l detallcznycb kupców, 

lesionych obsza . 
muje codziennie pół litra mleka. 

Pan Marszałek inlercsuje się G 
szczególoie stanem umysłów gór na Nowe1· eorgii 
oików z Północy. P. Rouger, de­

Pożar, rozpoc w dwu miej-
scach, a mia'!ovficie kolo Puget­
sur-Argenus I O.mp Gallieni -
stanowi obecnie jedno wielkie 

Instytucje nie ~ więcej otrzymy. 
wa.ć zezwoleń na zakupy w i:::::liejscach 

Szkolnictwo polskie w Argentynie 
O.legaci rozdzielczy ~ uprawnieni 

do podziału miejscowości Il& odclnld., 
t w razie niedol;t.atecznego dowozu. wy~ 
maczać będl\ d2aelnlce, mające pier-

legat z Arrasu komunikuje mu o VJch11. - Na południowym Pacy!lku 
tym, że Statut Pracy został wpro- nowym !aktem wojsk.owym Jest wylą-

wadzony w interesujących Pnrn1 ~~;,ag~~r;l~~s! :~~~1s~:c~~d:i~ 
~arsza.lka dzielnicach. jednakże częSCi tej wyspy. Lądowante to t.waża 
robotrucy zdają się nie doceoiać się za wynik bitwy morskiej w za.tece 
jego pożyteczności. Kula, 

Delegat dep. SaOne - et _ Loire Amerykanie usUuJq. szybko przed~ 

opowiada ~ . bombard?waniu f~tis:~ !~Js1:~::.y, 0:t,!~!!~ wielkie 
Creusot. gdzie na 10 domow 9 zo I czycy stawiają zaciekły opór Japoń­
stało dotkniętych bombami. Na J nk IX)daje komunika t ~!icJalny z 
skutek ewakuacji, ludność spadła Toki~ - po<lc~s bitwy morskiej w po 
z 20.000 do 10.000. \Vydaje się ludmowej częscl Oceanu Spokojnego 
tam codziennie przeszło 10 OOO marynarka i lotnictwo ~Tapo111i znisz­
hiadów. • o- czyly razem 11 Jednostek ,,ojennych 

Na co p. Marszałek wypowiada POLOżENIE żYWNOśCIOWE 
aastępującą konkluzję : W INDIACH 

,,Pomoc Krajowa dała przykład N owe Delht .. - Minister handlu wy-
który naśladują Francuzi, w Ja wił. lż I7.ą.d hinduski mus! wprowa.­

STRACENIE. 
SO PARTYZANTOW 

W CHORWACJI 
Berlin.. -- :Jak donoszą z Za..grzeb!a, 

60 komunistów. aresztowanYch w cha­
rakterze zakładników na. skutek zama• 
chu, dokonanego na linii !<olejowej Sit­
wukowar - Marowtt w Chorwacji -
zostało straconych w dnlu 23 czerwca. 
b. r. na. tym samym miejscu, gdzie cd­
był się wspomniany zamach, gdyż 
sprawcy jego n ie 7.gloslli się do władz, 
mimo kilka.krotnych wezwań. 

KRAKóW. - Wobec zwiększenia. się 
wymiany PoCztoweJ z Turcją, przystą.­
plono w połowie ma.ja do wymiany z 
tym krajem korespondencji i paczek 
pocztowych z terenów, przylegających 
do Niemiec. 

dzić szereg ostrych zarzqdzel'l, by r..a­
prawić stan za.opatrzenia. ludności w 
żywność, Wśród innych projektów wy. 
m1en1ono - wprow:idzenle ograniczeń 
spożywczych w większych ośrodkach 
mieJSklch, a równocześn ie - Zl'lizenle 
cen na produkty pierwszej potrzeby 1 
ustnlenle cen rynkowych wogóle 
Powzięto też szereg postanowień. · ma. 

h!~~~m~a celu walkę z potajemnym 

TKANINY I PASY 
TRANSMISYJNE Z PAPIERU 

,,Krak Ztg." w korespondencji 
z Częstochowy dooosi, że tamtej­
sze • .fabryki tekstylne zostały 
przys~osowane do wyrobu tkanin 
z papieru. Obok sznurkf>w, wor­
kow etc. '.VY~abiane są nawet pa­

stanów Zjednoczonych. T &k więc w morz<; płomieo~ zagrażające kil­
ciągu e=śclu dni straty USA wyniosły ku m1e1scowośc1om, a m. in, A­
- według tego komunlkatu - 21 okrę- drets. Zorganiz,_,al)o akcję rato- ' 
tów. wniczą, dzięki czemu udało się 

Zdanie p. Roosevelta 
o Komitecie 'llgerskim 

Vichy. - J ak donos! Associated Press 
~ Waszyngtonu, P. Roosevelt miał oś­
wiadczył na konferencji prasowej, iż 
nie może uznać Komitetu A1gerskie- • 
go, ant żadnej innej organizacji. Ja'ko 
r-ządu ErancjL 

sydentów w Algera, p. Roosevelt miał 
odpowiedzieć, iż ,,tylko 5 procent Fran­
cuzów znajduje się pooa. granica.ml swe­
go kraju". 

Dumą Polonii argentyńskiej są 
liczne kursy, szkoły i szkólki pol­
skie dla dzieci, istniejące przy 
tamtejszych polskich ,organiza­
cjach. 

I tak przy Towarzystwie im. 

dzieci pochodzenia polsk.:.,go o­
raz kilka matycb Argentynek. za-• 
przyjaźniońych z naszymi dzieć­
mi. Dzieci pochodzenia polskie­
go objawiają prawdziwy zapał do 
oauki ojczystego języka. 
Jednocześnie, obok polskiego 

życia szkolnego, rozwija się ży­
cie harcerskie. Kolonia polska w 
Dock • Sud zatożyła świetlicę 
harcerską dla swej rntodzieźy. a­
by zapewnić jej możność poży­
tecznego spędzaąia czasu w pol­
skiej atmosferze. 

w~u'i:'od!:~bowl,v.ant ~ do 
wywieszanl2. codziennie na w!docanym 
miejscu ilości towaru, jaki c,trzymUją.. z 
wyszczególnieniem porcyj, pnypa.da.ją.. 
cych na. każdego konsumenta. 

W razie niestosowania. 51e do poda­
nych W}'t.ej zarządzeń przewidywane 54 
sankcje. 

LICZBA SEMINARIOW 
niemieckich w . .'Warthegau" ma 
być znacznie powiększona. 
Kształcić się w nich mają sity 
nauczycielskie z całej Rzeszy, a­
by przygotować się do zadań nie­
mieckich na Wschodzie. 

Agencja. Reutera natomiast podaje 
inną. wersję te~o stanowiska. prezyden„ 
ta U.S.A. Gdy go zapytywano, czy Sta­
ny są. gotowe do uznania. Komitetu dy• 

Gdy Jakl.ś dziennikarz ·zapytał , w 
chwilę póżnlej, czy polityka. amerykań­
ska. nie wywiera. ?byt wielkiego wpły-• 
wu na. sprawy fl'Bncuskle - gospodan 
Białego Domu o.ś\v1adczył, 1z ~.około 95 
procent Francuzów maJduJe s.ie w kra-­
ju, okupowanym przez Niemców ... 

GIRAUD PRZECIWKO R~~~e~~~~ za dow~a{: 

Kościu;zki zatożono szkółkę, w 
której, jak wynika ze sprawozdań 
- dzieci nie tracą czasu, gdyż 
przed rokiem jeszcze wiele z 
nich nie umiało wcale po polsku, 
dziś zaś już naJ,yły początkowych 
wiadomości, nauczyły się mówić 
i pisać po polsku. Zasługa to nie 
tylko członków T-wa im. Koś­
ciuszki, ale i WYChowawczyń i 
nauczycielek oraz Qauczycieli, 
którzy z całym poświęceniem od­
dają się wychowywaniu dzieci 
polskich i w polskim języku i 
źwyczajach. 

Powierniczy zarzijd nieruchomości 

we Lwowie 
DE GAULLE Stany ZJednocrone nie uzna!~ ani Ko­

Vichy. - Eks-generał 'Giraud :1.:t;' ~~~kiego ani tadneJ innej 
przybył do Stanów Zjednoczo-­
•Oych, gdzie naMązał kontakt z GIRAUD UDA SIĘ: 
prezydentem Rooseveltem i 00 KANADY 
przedstawicielami wojska. Roz- Londyn, - Według depeszy Reutua. 
mowy te mają nosić charakter ek:s--generał Gira.Ud zamierz.a. udać się 
wybitnie militarny. ~.:,:a.na.dy, prawdopodobnie za. ty-

Przybycie jego do Waszyngto-- Według donlesle6 „Joumol de Ge• 
nu wypadło jednocześnie z uka- neve" - ,,kierownicze kola londyńskie 
zan \cm się tam wystąpieii praso- odczuwają wyra.tnie niezadowolenie z 
wycli , będących skutkiem odnia- :;=~ętef•;=\r,:,ty:!1!'~:~~:~: 

W Szkółce Towarzystwa Pol- Dziennik Urzędowy G. G. nr. 
skiego w Berisso nauczycielką 13 zamieszcza za"rl'ądzeoie staro-­
jest mtoda osoba urodzona już w sty miejskiego we Lwowie w 
Argentynie z rodziców Polaków. sprawie rejestracji urządzenia i 
Wyniki' jej• pracy są dobre i dzie- sprzętn domowego, WYdane na 
ci w ·Berisso oie tylko mówią po- podstawie rozporządzenia o za. 
prawnie po polsku, a le posiadają bezpieczeniu sowiecko • rosyj­
gruntowne wiadomości. skiego majątku państwowego w 

• W Szkółce Towarzystwa Pol- dystrykcie lwowskim. Par. 1 le­
skiego w Lavallol uczy się 27 go zarządzenia postanawia, ie ad ------------Ze wspomnień o Kraju 

ministracja zabezpieczonego, za. 
jętego urządzenia lub gprzętu 
domowego, podlega Pawienoicze 
mu Zarządowi Nieruchomości 
przy starostwie grodzkim. 

lezienia dokumentu, komprorni- Wyrażono tu zdziwienie, tż gest uspok~ 
tufocego de Gaulle. Amerykanie Jenie.. Jakim było zniesienie J)lsma 

--:-:------------_;,chwalą si l ę. jak wyraża się „Uni- .. La Marso!llalse" wywołał taQ kam- Kaw1·arn1·e warszawsk1·e 
-- ··=--s~lf _-Jo--i'W•~ ..... J•--.---~-1ir:..J'..y-◄s..:.·p· ~1·a· ·u··-- s•·k1 dtedGP::11e"· ~;,;strzegli się, iż !:,";:';~':"'~,::;;~~~~ Gaulle, popierane-

a
-n' }81·1aw .. - -. - ~~ '.J!!adzim'L-· .ll!P929d:1Y;wóQ1Jin11!a+:=~~-~~,~~~=~..j.-_;::::,::..:.:.::_:= 

sy transmisyJne." 

Do dnia 15 marca br. winien 
był każdy przetożony gospodarst­
wa domowego lub biura zamel­
dować. jakie urządzenia i sprzę­
ty domowe zostały od czasu wkro 
czenia NJemców do Lwowa za­
kupione, poŻyczone, otrzymane z 
przydziału lub w iony sposób 
wzięte w posiadanie. Rozporą­
dzenie to obowiązuje zarówno 
Niemców, jak i ludność miejsco­
wą. 

... Jak wfelcy tw6rcy Odrodze­
ma obeJmowali swymi umy­
słami i to z gęiiialnym artyz­
mem k,lka dziedzin sztuki i 
n auk i jędnocześnit;, lak i Sta­
nisław Wyspiański mocą swe­
g'? olb:zymi~go faleniu i tyta­
mczn~ wprost pracy zdobył w 
poęzji polskiej miej sce r ówne 
gr)iiuszom naszego romalllyi­
mu, w dramaciG osiągną/ szczy­
tową pozycję twórczą, w ma­
larsti»ie i w sztuce slosowaiiej 
był indywidualiiościa bardzo 
wybitną. w sztuce teatralnej i 
drukarstwie wyrósł ponad prze 
ciętne talęnly . 
Całf. iwo życie (1860-10ff7) Gd 

chtvzli urodz,ęllia do .~m ierci w 
wieku sił mę.,kich koncenlro­
wało się w Krakowię, Stąd w 
ok:':_s_ie jego twórc=ości pro­
m,enzował ze szpalt „Zycia" • 
prąd „M/odf}j Polski" , tu wyro­
sły dram~tyc;:zifo talenty Przy­
byszi;.wsl<:f!go, KisirJewskicgo, 
Kasprow,cza, Tęlmajera i 
współcześnie przecenianf}go Ry 
dla:. lu zmodernizowała się 
8Cena polska za Pawlikowsicie­
go i Kotarbińskiego , tu wyku­
ła si~ i wyrobiła wspó/cz,snu 
myśl n arodowa. ~ 

W tęj poprostu powodzi ta-
11:,ntów poetyckich, dramalycz­
nuc.h i inscę_nźzatorsldch wyra„ 
8(ancych P?ii,ad ZW!]kly po­
Zl?m, . V(yspwmki zdobywa so­
b1!} Juz od lat mlod: id,c:ych 
ńależne jego g'eniuszowi miej­
sce. Od r . 1898 j est kiProwni­
kit:.m artyslyczliyrn „ZyĆia" i w 
tyrn saw ym roku wysł awia w 
l fa trze krakowslcim swój drn­
mat „Warszawiankę" a w ro­
ki( 'fiaslępnym „Lęlcw,r,l a". Te 
dwa już o świetnej dynamice 
dramaty zdobywają 11111 zos /u­
żoną popularnolć, ale dopi,~ra 
wystawione wio., i,a 1901 r ... 1Ve 
.,ęle," r obi go tyn,, czym był 
w swym okresie ll1ickif} wic= -
duchowym wodzem narodu. 

Od tr:j pory Wyspim\ski rzu­
ca na scenę i półki księgarskie 
zlotę pasmo aroydzięl dr<>maty­
cznych, które można l{llko po­
r6wnywać z dramatami Sze ks­
p ira czy Aryslofn'iięsa, i które 
mniej noszą ąchy s: luk fęa­
tr,alnych a więcej potęgi misfe­
r,ów. A więc: Wyzwolr, iiie, 
Protfsila• i Laodamia, Role­
sław $miały, Zygmunt August, 

JUTRO: 

M!,leoqer , Noc listopadowa. Sę­
c/_zow,e, fOątwa, L egion. Alrro­
f!Ohs, Powrót Odyssa, Achilles 
1 Ska(~ca oraz dobry przekład 
.. Cyda Cornęi//ę'a. 

.N,ikl . ./a'.c głęboko jak Wys­
pt_ansl:! me wslrzą.';i,ąl sumie­
n1~m narodu. bo l eż rnoże n.ikt 
L~k plęboko nie potrafi/ w11i­
fll1qc w . psy~hozę narodowq, 
f'_Z~lrawLC ca1y splot tragizmu 
1 na~o~?wego bytu, Z pf,/ni zro­
zum1ęnw przeszłości i tPra.ź­
niej.!iości a jediioczcśnie ·-glę­
bok,ęgo wyc:ucia przyszłości 
wyro.~ly .d.:icla - mh;lfria o pro­
mrJc1sktf'] wprosi sile, dzięla 
ws/r.qw1ące doglębrUe każdym 
czlow,claem - nawcl cud -o­
zi,r1:' cc'!',, który nię potrafi p;,e 
C~f'..Z Wlllknąć sercr..m w ból Ż!}­
c,a i martyrologię ~aszego 11a­
rod11, a tylko r ozumem je poj-
1?1if! . po _t eż scenicznr wizje lVy­
spwnskifgo przy polędzę_ ro:;­
mar;!m i symbolizmu są j cdiio­
~-zf'_snre ręalne a zara zem rws:ą 
na sabir .!więlość iwlchiiio ii cgo 
prororlwa. 

W dziedzinip sztuki drulrar­
skif j zajmowa( się Wy.,pi1111ski 
po=a wspomniwiym już arly­
stuc:num kierownictwem „Zy­
~ia" jeszcze :dobnźctwr„m ksią­
z~ lc Na po/11 ma/ars/wa poza 
kilkoma pasl,rlowymi krajo­
brazami i silnie nkcenlowany­
rni portretami, inte_resowal się 
prze<lę wszystkim malar s/wf'_ rn 
c/ek orm·yji1um. 1V //o.icicle O. 
O. Froi, cis:kanów w /( rakowir, 
po :o polichromia ręki W1•s ­
piml skirgo zii.ajdują się r~a­
lchiiionr, witrażowe poslacie : 
Sw. Frrmci.•zlca, Blog. Salomei, 
Boga /?jca oraz „Ł::L{'JY ę l~­
m enly . 
Rozpięt ość skali twórc::ośri 

poelycko - clramolycznc/· slowia 
Wyspia,iski,rgo w rzęc cie naj­
więks:yrh twórców .ś wiata , 
twórców klóryr h d:it:._la po 
wsze wiek; 11 0,1;ić będą urok ge­
llialnr j indywiclualnofr i. po 
ws:e wirki pn zostaną żywe. Aż 
do IPj chwili k iedy dokoiia się 
iniic, Swirt,r AlisJr.rium zmrnr­
fe w po lęż ,iej i proroczej micji 
Wy.<pimiskirgo koticzącej dra­
mat „Akropolis'' - ki,~dy , ,a 
zięmi powsfn11i r. - l(ról-.slwo 
Nie_bit:skie, 

T. TW AIWOWSJ(l, 

N 
O DOBRE 1MIĘ NASZYCH l(OBIET 
a tle art_ykullf Pani [,udm.ily 

,,Powikłania męskich charakterów" 

grę. ZGON RAI>.lOLOGA 
Zakazano wydawnictw gaulli- ANGIELSKIEGO- prze WOJOa 

stowskich, jak : ,.La Marseillaise''. Londyn. ..... Lord Clt!ford de Chus- ~ , 
ukazująca się w Loridynie i „O- IeJgh , światowej slawY radiolog, zmarł 
ran Rćpublicain" w Oranie. Lo~ w Anglii. Dokonał on szeregu odkryć 

i'lYLSKIC",,... ____ _ 

UZDROWISKACH 
. .lfrakauer Zeihlng" pisze, że 

20.000 dzieci '0iemieckicb z bom­
bardowanych okręgÓw n'iemiec­
kich przybędzie na &-miesięczny 
pobyt do uzdrowisk i letnlsk w 
G._G. 

wydaje się zatem obeooie fawo- ~e ~1~8:!!:' 6~ ~i1~~:~~·1 ~e~!~: 
ryzować Giraud. skiml, związanymi z radiologią. 

Z działań wojennych 
Komunikaty_ 

niemieckie 
Berlin. (9. 7.) - Wielka bitwa 

na odcinku Orzeł - Bietgorod to­
czy s ię dalej ze wzmożoną zaci ę­
tością. Ogrom ne walkj czołgów 
odbywają s ię za przerywanymi o­
becnie lininmi obrorioymi Sowie­
t6w. Wojska nieprzyjacielskie czy 
nią największe wysiłki, by pow­
strzymać pochód niemieckich ko 
lumn pancernvch W akcji tej, 
poza zoaczriy(ni stratami ,v lu­
dziacl1, przeciwnik stracił znowu 
420 czotgc\w oraz znaczną ilość 
dział i ciężkich kulom iotów. E­
skadry samolotów torpedujących 
i bombardujących biorą czynny 
udział w bojach na ziemi oraz a­
takowały przede wszystkim re­
zerwy. kt6re nieprzyjaciel spro­
w,iclz;i bezust::mri ie ku pierwszym 
Iinjorn. Podczas walk powietrz­
nych i dzięki akcji artylerij prze­
ciwlotniczej Rzeszy - Sowiety 
strac iły razem 117 maszyn. 

Na Morzu Sródziemnym ze­
strzelono 26 maszyn nieprzyja­
cielskich. 

W nocy bombowce brytyjskie 

. 

portowiły nal'ot ,oa Kolonię i oko­
lice, wyrządzając • liczne straty 
wśród ludności cywilnej i szkody 
w dzielnicach mieszkalnych. Ka­
tedra kolońska znowu zostata 
trafiona. Według dotąd otrzyma­
nych. sprawozdań 9 maszy0 na­
pastmczych zestrzelono nad Ko­
lonią , a 3 inne nad La Manche i 
n~d At!a•o.tykiem, Ogólne straty 
meprzyJaCicla nad Morzem śród­
ziemriym i na Zachodzie wynio­
sły 41 samolotów. 

Komunikaty włoskie 

Rzym. (9. 7.) - Formacje sa­
molotów torpedujących Italii 
przeprowad,Jły liczne pomyślne 
w~pady ~zdłuż _brzegów Afryki 
PołnocneJ, ataku1ąc porty i ko1l• 
woje nieprzyjacielskie. Zatopiono 
trzy statki o pojemności 40,000 t. 
oraz uszk?dzono czwartą jedno­
stkę o P0J, 3.000 t, Formacje sa­
molotów nieprzyjacielskich ata­
kov:-aly zno~ui Katanę i okolice, 
gdzie są rumy i pożary. Podczas 
tel:0 nal '?tu straty ludności cywil­
neJ wymosly: 81 zabitych i 209 
rannych. Strącono ogóle,µ, w 
tym d,iiu 26 maszyn anlllo - ame-
rykańskich. • 

Po zgonie gen. Sikorskiego 
Vichy. - Z wiadomości nad­

chodzących z Gibra ltaru wyn ika, 
że wśród clokumeotów odnale­
zionych mi~dzy odłamkami sa­
molotu, na którym zginą! gen: 
S ikorski. natrafiono na list oso­
bisty prezydenta Roosevelta, a­
dresowany do gen, S:korskiego, 
t~kst którego nie został zakomu­
mkowany przez zmarłego oficjal­
nym czy m, ikom angielskim. 

Z Gibraltaru donos,-1, iż odna­
leziono zwłoki p, Zofii Leśn iew­
skiej, córki gen. Sikorskiego, pik, 
C~za,lnt. czł~nka parlamentu bry 
tyJskrego, o fi cera łącznikowego 
g-cn ernła ornz por. Pori iatowskic­
go, pe łn iącego funkcje adiutanta 
osobisteg'?· Poszukiwa oia pozo-­
st~ ły~h ohar W)'.pndku trwają da­
leJ n1cprzcr';Vame. 

W La Lmea zauważono w 
związku z 4ta~trofą, iakiei ltle~ł 
gen. Sikorsk~ ze aparat Jego me 

zn ajdo.wał się pod ~pecjaln,i kon­
trol ą, 1ak to ma złv)lkle miejsce 
z samolotami przeznaczoovmi do 
lotów WYbitnych osobistooki. 

ZGON ZOFII LAUDYN 
CHRZANOWSKIEJ 

Za pośredoictwem Międzyna­
rodowego ~zerwanego Krzyża 
n adeszła wiadomość, ie w Zako­
pan~m zmarta dziennikarka p. 
Zof,, Laudyo Chrzanowska któ­
ra przed. wojną była wars,,,;wską 
korespondentką ageocji Associa­
ted Press i dziennika Christian 
Science Monitor". ,, 

ŁAZIENKI 

,.l~rak. Ztg;" ogłasza artykuł o 
Łaz1cn k~ch I wspamioa, że p,o­
s~g gladiatora przed p6łnocną 
stroną budynku, który został u­
szkodzony podczas bombardo­
.wania, jest naprawiony. 

K-awiarnie, względnie cukier-r łych względnie częsfych gości naj 
nie warszawskie posiadają nao-- lepszych naszych pisarzy: Siero-­
gół znikome tradycje hlstorycz- szewskiego, Berenta, Staffa, Nał­
ne. W okresie zaboru względy kowską, Choynowskiego, Leśmia 
polityczne przeszkadzały skupia- na, lrzykowskie~o, Dąbrowską, 
niu się w jedoym lokalu ludzi Kuncewiczow:i I wielu iń oych , 
wolnych zawodów, poza tym młodszych i najmłodszych. Wi­
gros naszej elity literackiej ;· ar- dywaio się i Kasprowicza. Na „0-
tystyczńej przebywało raczej w limpie", czyli na pólpiętrzu, za­
Krakowie. Istniały wprawdzie siadali poeci „Skamandra" z Tu­
dobre i licznie odwiedzaoe cu- wimem, Lechoniem, Wierzyń­
kiernie z Loursem na czele, ale skim i Stonimskim .na czele, któ­
nie , miały one wyraźnego obli- rym patronował pulkowoik a ria­
cza. Odwiedzane były głównie stępn ie generał Wieniawa - Olu­
przez sfery mieszczańskie. Jedy- goszewski, osłaniając ich niby 
nie u Semadeoiego i Bliklego tarczą potęi.nym daszkiem swej 
zbierała s:ę rodzina teatralna, w szwoleżerskiej czapki. W nieda­
pierwszej z tych cukierni aktorzy lekim sąsiedztwie gromadzili się 
już zatrudnieni, w drl.lgiej ci, kt~ poeci "Kwadrygi", a także „pr~ 
rzy szukali pracy. stozmostowcy". 

Z.637. POLAKOW ZMARŁO 
W IRANIE W CIĄGU li MIES. 

Teheran. - W okresie ocl 1-go 
kwiell!lia 1942 (początek ewakua­
cji) do 22 lutego 1943 zmarło o-­
gólern w Iranie 2.637 Polaków. 
Według WYznań zmarło katoli­
ków 2529, i.ydów 60, Innych 48. 
Najwięcej osób zmarło w Tehe­
ranie - 1.733. W Pahlevii zmar­
ły 563 osoby. 

W KALISZU 
przy ul. Łódzkiej powstaje osiedle 
dla urzędników niemieckich. O­
siedle ma objąć 175 mieszkań. Dopiero po odzyskaniu ńiepo- (Dokończenir-, lia ,tr. 2-e/) 

dległoścl życie kawiamiaoe roz-
wija się w stolicy w sposób inte-
resujący. Lokale indywidualizu­
ją się, literaci, dziennikarze zaczy 
na,ią z odsłoniętą przyłbicą scho­
dzić się i zasiadać przy wspóhiym 
stole. 

Czym dla Paryża były mpnt­
paroasowskie kawiarnie ·,,La Ro­
tonde, ,,La Coupole", czym dla 
Krakowa Michalik· i Hawelka, 
tym dla Warszawy stała s:ę nie­
wątpliwie cukiernia „Ziemiań­
ska" przy ulicy Mazowieckiej, 
Czemu wiaśn ie w tym lokalu 
gromadzić się poczęła brać arty­
styczno - literacka trudno do- , 
ciec; wszak o kawie tamtejszej 
zwykło się mówić ,.mała czar-
Ila - a d~ży wstyd!:\ ciastka 
zas mimo ze były drozsze, miały 
wygląd mikroskopijny. Sam lo-
kal nie przedstawiał róv..-oiei nic 
osobliwego, poza freskami Karo-
la Borowskiego, z których publi­
czność nie rn'iała zresr.tą wielkie-
go pożytku jako że zn ajdowały 
się w górnej sali, zazwyczaj pu-
stej. 
Być moie, ie mimowolnym 

sprawcą popularności .Ziemiań­
skiej" star się Stefan Żeromski. 
który wybrał sobie tę cukiernię, 
gdyż była w bliskim sąsiedztwie 
księgarni Mortkowicza. wydaw­
cy jego dzieł, być może odnios1a 
skutek chwalebna ambicja gospo 
darza zdobycia odpowiedniej kli­
el'lteli. Dość, że stopniowo zaczę­
ła tam napływać brać artystycz­
no - titeracka zasilana elementa­
rni przybywającymi z Krakowa z 
Boy'ern on czele, przez co lokal 
ten stawał się jakby ekspozytu­
rą. a ściślej mówiąc zaczął zastę­
pywać Hawelkę i ,Jamę Micha­
l ikową". 

Poza Zeromskim ii Boy'em 
,,Ziemiańska" miała • wśród sta-

QUO VADIS? -sn 

Piotr przebywał, położonego na. samym krat'tcu za.tybrzańskied 
części miasta, u stóp Jan.ikUlskiego wzg6na.. Po drodze widzieli 
domy, otoczone t.ołnierzami, których prowadzili jacyś nieznani 
ludzie. Dzielnica. była zanJepokojona., a. miejscami zbierały się 
gromady ciekawych. Tu i ówdzie centuryonowie badali schwyta,. 
nych więtniów, wypytując ich o Piotra Symeona. f o Pawła z 
Tarzu. 

Urzus 1 Win1cyusz, wy-praedzlwszy tołnferz;y, doszli jednak 
szczęśliwie do mieszkania Mirya.my, w którem zastali Piotra oto­
czonego garstką. wiernych. Tymoteusz. pomocnik Pa.wła. z ::rarzu 
1 Linus znajdowali 6lę również; prz;y bol..'1.1 Apo5toła.. 

Na wieść o bllzkiem niebezpieczeństwie, Na.zaryusz wyprowa.­
ązil ws1;;-r.tk1CP ukrytem przejściem do furtld ogrodowej, a na,­
stępnie do opuszcwnych karn.lenlolomów. odległych o kilkaset 

kroków od bramy Janllrulskiej. Urzus musiał przytem nieść L1-
nu..c..a., którego kości, połamane pnez tortury, nie m-osły się d~ 
t ychczas. Raz jednak znalazJszy się w podziemiu. uczull stę bez.. 
i,ieczni t przy świetle kaganka.. który rozniecił Na~ l)OCZ,fł­
li cichą naradę, jak ratować drogie im życie Apostoła. 

- Panie - rzekł mu Winicyu.sz - niech jutro świtaniem 
Nazaryusz wyprowadzi cię z miasta ku górom Alba.ńskim.. Tam 
cię odna.jdztem 1 znblernemy cię do Ancyum., gdzie a.eka sta.­
lt>k, który ma. przywieżć nas oboje do Neapolls t SycyllL Szczę.. 
śliwy be<lzie dzień ' godt lna. w której w.sUłptsz w dom móf t ~ 
go.slawi5z moje ognisko. 

Inni slu~hall go z radośelą 1 nast.awali na. Apostoła., mów14c: 
- Chron się, pasterru nasz, albowiem nie ostać ct się w Rzy .. 

m le. Przechowaj Ż;'Wi\ prawdę. a.by nie zginęła. wraz z nami t 
z tobą. Wysłuchaj nas, którzy błagamy clę. Jak ojca. 
szat le~~zyń to w imię Chrystusa I - woła.U 1n.nl czepta.Jąc stę 

On zaś odpowiadał: 
- O.zleci moje! Któż wie. kiedy mu Pan kres tywota. nsma­

cz;? 
Lecz n1e mówił. że nie opuści Rzymu 1 sam wahał się. co 

uczynić. gdyi; już od dawna wkradła się w duszę jego niepew­
ność. a nawet l trwoga. Ale trzoda jego była. rozproszona, dzie­
ło zbUt7.one, kościół, ~tóry przełt pożarem miasta. wybujał, ja,t 
drzewo wspĄniałe. obroclła w proch moc .,Bestyi ... Nie wstało n.ie. 
prócz 1ez. nic, prócz wspamnJeń. mą.k 1 śmłercl Siejba wydała 
plon obfity. ale sza.tan wdeptał go w ziemię. Zastępy aniołów nie 
przyszły na pomoc giną.cym t oto Neron rozsiada się w chwale 
nad światem. straszny, pat,ężnleJs,:y, niż ldedykolwlek, pan wszy. 
stk.icb mo~ l wszystkich lądów. Nieraz Już Boży rybll: wyct.ąi;ał 
w samotności ręce ku niebu l pytał: . .Panie! co mam ceyn1ć? Ja.­
kot ml się ostać? I fakoż starzec bezsilny mam walczyć z tą n1e,. 
przebran, silą Złego. któremu pozwoliJeś władać 1 zwyciężst?" 

I wola! tak z głębi niezmiernego bólu, powtarzaJąc w duszy• 
•• Nlemasz jui. onych owlec, które mi paść kazałeś ntemasz TwC: 
go. kościoła. pu.stka. 1 żałoba w Twej stolicy, więc ~ ml teraz roi­
•kazesz? Mam-li tu zostać, czy też wyprowądzió resztę trr.od,y, abyś­
my gdzieś za morzami slawlll w Ukryciu Im!~ :rwoJe?" 

I waha! się. Wierzył. t.e praWda żywa nie ,:ginie I mu.si .{ICZl>­
wafyć, ale chwilami myóJał. t.e nie pnsyszedJ Je,;zcZII Jefeza-. 1it,6, 



• 

Morze Egejskie to p6lnoeno-­
ws_chodnia część Morza $ródzie­
mnego. Rozciąga się m 'ędzy 
,-vschodnim wybrzeżen1 p6lwy­
spu Bałkańskiego j zachodnia -
północno - zachodnim brzegiem 
Azji Moiejszej. Rozległość ogól­
na 196350 kilometrów kw. Naj­
większa głębokość 2.250 metn,w 
znajduje się na północ od wyspy 

arnle warszawskie 
przed wojną 

DZIAt. LITERACKI 

Z otwor6w Stanisława Wyspiaóskieo1 
Z · .,WARSZAWIANKI•~ 

Chto1>icki ' 
(Dokończenie ze str. 1-szeD 

Krety. ' 
Znamieniem c.hnrakterystycz­

aym Morza Egcjskie_qo są liczne 
zatoki na wybrzeżach obu ota­
czających je półwyspów. Drug;1 
cechą jest mnóstwo wysp. Po-­
szczególne grupy tych wxsp no­
sz.1 miana: Cykladów i Spora­
dów. Na wodach północnych te­
go mona leżą wyspy poiedy1icze 
większych rozm;arów: Tasos. ,Im 
bros. l..emnos, Mytilene i in ne, 

Dzisiejsza cywilizacja n owożyt­
ria Europy, a z kolei Amen·k1 i 
Australii, oraz Afryki południo­
wej, 1~1częła się właśnie na ohu 
brzegach Morza Egejskiego i do-

. piero potem w miarę rozwoju ko­
lonizacji greckiej na Sycylii, w I­
talii r,ołudniowej i na wybrzeżu 
południowym Galii objęła brzegi 
dals1,e Morza $ródziemnego. Mo­
żna więc słusznie powiedzieć. że 
jesteśmy dziedzicami duchowy­
mi tych myśli twórczych i kry­
tycznych, które urodziły się na 
brzei<ach Morza Egejskiego. • 

Ogledainy lekarskie kobiet "we wsi tub· znachorek, ,repre;zeńtowaQa 
40-tetn, sierżant, ,p0 powrocie gdyby ni,: lęk przed oboażeniem ało się tu zarów-

z urlopu do obozu, został skiero-- wobec nitznanego mężczyzny, !1° grupę „z ęty" (Kon~erwJt),• 
wany do lekarza na inspekcję lęk przed dotykiem, l ęk bodajże Jak I tych, . ,.Zachętę me­
zdrowotną. Lekan:em okaz.~ła !Ym silniejszy, im żywiej pulsuje I zmord0\~a?1e walczali. Skoczy­
się 24-letnia dziewczyna, która mstynkt rozrodczy, broniący las, St'1'iens_ Stryjeński, O­
mu rzekla: . swej wyłączności lub dz,ewiczo-- strowsk1, W, , Kędzierski, Bo--

- Proszę się całkowicie rore- . ści, unikaniem wszystkiego, co -ro~ski, Czajk ski, Brayer. Rze-
brać. mogłoby działać pobudliwie. !'kt. Kuna, B łomiejczyk, Pro--

Sierżant obnażył się do pasa, Znam wypadki dotycz.1ce dzie,;,.- ilnszko_. Popa ki. Ziomek, ,lac­
po czym unieruchomiła go wsty- cząt i kobiet wsi, dla któ- kowsk1, Kotlewski, Otto, 
dliwość. W następstwie pewien rych wizyta lekarska była praw- 'Frycz, Lasoc~ Jaoowski. Tań­
oficer oświadczył sierżantowi, iż dziwą męką. Dla lekarza widok sk; i in. nalcże do sta 'ycb gości . 
jeśli nie obnaży się komplet~ie obnażoriego , ciala kobiece~<> j(>st Ze . . ~wiata mu ·cznego przycho-­
prted lekarką, będzie to równo-- rzeczą powszednią, interesuj.fcą d~•1

i: Kar'?I Sz,manowski, /'łie­
zriaczne z odmową wykonania Jedynie z punktu widzenia -nedy- wiado_ms~1 • . l\'\el,_er, rektor Mo­
mzkażu. cyny, artysta bez podniecenia e- rawski, prnn:stall)rzewiecki. kry-

- Ja mam dwie córki 19-let- rotycznego • spogląda ńa nagie tyc..Y Stromen

1
, Rytel. 

nie _ odparł sierżant _ ja na• kształty, • oceniając piękne linie Stale bywa tu .,ludzie tea­
prawdę oie mogę. ciała ludzkiego, studiujący sztukę tru": ~unosz'! Stę(!Owski, Gra-
Dramatyczną tę historię opo- pod tym samym kątem widzeiJia b'?wsk,. ,Stams wsk1, Adwento­

wiedział poseł Benenger w par- spogląda na rzeźby i obrazy., mo- w1cz. J_aracz w;z ze swymi pis­
lamencie. Wielu posłów poparło ment pożądania odpada nawet na klętai!'' _z ~te.n urn. reżyserzy 
jego oburzen:e. plaży dla tych, którzy oswoili, się O~dynsk1. Sclul r. artyści rewio 

- Nikt nic nie ma przeciw te- z wido~iem obnazonych ciał. w~ - D_);m~za, ,.Bod!), Kr'!ko,y­
mu by być pielęgńowanym lub le Nagość I dotyk gorszy lub nie- sk,,_ Lawmski.. rllesz01k zbliżenia 
czon\"m przeż kobiety _ mówił pokoi jednakżi; ludzj do tego wi- polsko - ,~ęg1ersk1ego , Jarossy. 
poseł Nicholson ale to zgoła co I doku nieprzyzwyczajonych, jed- Walt~r, ktory 011 znak protestu 
innego niż być ~gląd~n)'ffi przez nych_ dla . tego, Ż!' oba~viają się ~rzec1wk_o b~akcavi mu;"rki w to­
kobietę z najbardziej intymnej pod.n1ec1;ma dla m~'?s~oJonyc_h z kału przyn?stł ze sobą I n:ikn;c~I 
stroiły ! · . !akim w1dok:em ~hzm<;h ;'wo1ch, paJe.[?"· N:e brak10 w ;.Z!~m,m~-

MajÓr Heńderson w Imieniu 1nnyc)1 ~la , teg? iz _czuią ze brak skteJ •:gwmfd falm0\yycl1 oboi- . 
mini ·terstwa wojny zapewna iz oswo1enm z w1dok1em lub <loty- ~ P!c1, . rezyserów I producen­
na p;zyszłość wojskO\\ii będą .;,ie kiem. może rozbud!'ić w !1'ch po- tow f1!mowych: tepr~zentowa.□,Y 
li prawo żądać oględzin lekarza r~ instynktu, kt?r~g'? 1a~o lu- by! tez sport w osobie Kusoem-
tejże pici. O ile nie będz;e na dzt!' - w pr_zec1w1enstw1e do sk1ego. . . 
miejscu doktora _ mężĆzyzny. pa- z"'1crząt ule~Jących naturalne- Przy _odd.z:elnych stolikach i;ru­
cjend będą mogli poprzest~ć na m? popęd.ow,--: I?ragną po~ost~ć po.wah się leka~ze, _prawn.1cy, 
rozebraniu się do pasa. Prz~ ba- 1 Jak n~1~łuszm1;1 panami, !lle dz1c~n,karze. arch1tek_c1, bu.ssrnes 
daniu przez kohietę zawsze hę- przyczyniaJąc ~obie _do~atkowych mani. starsze zaś pame· zasiadały 
dzie musiał być obecny drugi kł9~~ów_ z .u1arzm1a'!1en~ n~Jp<,- przy stolikach t, zw. m?krych. 
mężczyzna _ sanitariusz. ~ęZJ?l~JS;"eJ ~•!Y dr_zem,ąceJ ,~ ka- n:izwanycl~ t~k. dlatc:,!!'?• ze. przy 

lzha się uspokoiła. Wstydti- zdeJ zy!ąceJ •.s\oc1e. , . mch _sucheJ 01tk1 na mk1,:n 0 ,e Z?-
wość męska została uszanowana. . Relig1:' ~atohc~a, kt?ra mstY!u- stawiano_- Poza. tym zbierał; się 

, • . CJę malzenstwa 1 ~odzmy podmo- mecena~ sztuk,. wydawcy. sno-
• • sła do tak wysokiej godoości. po- bi r6żnego rodzaju. pięknoduchy. 

Tyle p. Karol Zbyszewski. Po-- myślała zarazem o środkai,h po- redaktorzy nieistńiejących pism. 
wyższe zdarzenie opublikowała mo,cniczych w okiełzn aniu !n- grafomani, spece 'od nachigania 
t akże prasa francuska i niemiec- stynktu rozrodczego, zalec~Jąc na pożyczki. kombinatorzy i „zio-
ka. ' samokontrolę nawet w dzicd,~me ta młodzież.'. 

Teraz. gdy sytuacja stała się my~li dla osób pnących się 0Jt Nad wszystkim; gośćmi cukier-
odwrotną, moze paoowie tego wyz~zy ~zczcbel_ e\ycznr, a ćw1- ni dominowała, jakby z powieś­
świata będą stawiali mniej prze- ~zenie ciała '':ys1lk1e,:o ftzys zn_ym ci wyjęta przepyszna w swym 
szkód kobietom. pragnącym na ~ umm~kowamem w ieązcmu ,. u- charakterze postać filozofa - e­
równi z nimi. jako lekarki, nieść zywamu alkoholu dla wszystkich 
ulgę w niedoli pogrążońym lu- pragnących zachować siebie jak 

l;o~oo\i~ty Fiszera. który, i:\k 
twierdził zaw~ze z dumą. me 
skalał się napisan:em. do druku a­
ni jednego wiersza. Jego tubalny 
głos słychać było na drugim koń­
cit sali podczas największ~o ha­
łasu, _a facecyj jego słuchała cala 
zgraja b:esiadrtików. , 

Najniniej kłopotu mieli kelne­
rzy z malar1~1mi. Na dzie,ięć o­
sób jedna zamawiała "pół cz.1r­
nej" i na tym kończy,a się zb.oro-­
wa konsumpcja. Stoliki malarzy 
byty często zarysowane szkica­
mi. Widywało się krówkę lub cie 
lę. wykonane ręką Lasock;ego 
(złośliwi , cjoszukiwali się przy 
tym z którego tez to gokia arty­
sta czerpa• natchńieoie). juz to 

, kawałek arbuz., (twór Witkow­
skiego), względnie studium przed 
stawiajqce trzy złamane zapałki 
a ' m ające wyobrażać .,Smutek". 
„Ziemiańska" • byla centralą 

plotki i .. kawalpw". Wiedzia~o 
tam zawsze na 24 godziny na­
przód o wszystk;m a każdy, oowy 
.. kawał" albo W „Ziemiańskiej" 
brał początek albo tam musia! 
być zarejestrowańy. Wiadomość 
o fakcie. który wydarzył się przed 
godz.iną uważano już za przesta­
rzałą, ·a .,kawa·" wypuszczony w 
świat w połudn 'e miał już wie­
cz,k brodę po sa,m pas. 

Maryjo ! ! Myśmy szli wśr6d gradu kul 
przez. deszcz ku~ pod górę. pędem • • 

• a drolta. jak· skała vyyscbla od słońca, 
kurzawą nam sypie w oczy, ' mgtą piasku obrzuca 
a myśmy aa. wierch sam w galopie dopadli. -
tam ! tam ! skal to był wierch przepakisty . .. 
Żadnemu nie ocieniła czoła myśl o , zgonie. 
Siła wojny. duch wojny, dzierż.1cy sto · l!fOt9W, 
przemocą szedł z nami; za oami 
dął n:eprzeparty wichrowy hura„r.1n 
potęg zwycięskich i krzy<ezat : Victoria ! I 

Słońce nas swojem prom ieniem porwało 
do v;yżyn Sławy. Tak, by\Lśmy chłopy. 
pierws; żołnierze sławni Europy. 
Postrach szedł przecl nami na mil tysiąc 
i miast tysiącznych otwierat zawody, 
a · gdzie byt opór, był m'eczem Chrobrego 
cięt i upadał w l!fUZ. Ha. mó.!11bym przysiąc. 
że wielki polski Duch sta,ł się widomy. 
Z wyżya hucżaly nam armatn ie gromy. 
jako wulkany w skrach, w ogniach i dymie. 
Było nam wtedy Zwycięstwo · na imię 
i tylko takie zaznaliśmy hasła. 

,... 

Z rapsodu: Andromaka. 

.,Ka z i m i e r z \V i e I ki" 
Wielkości! komu nazwę t.wą prz.ydano, 
ten tęgich sił odż."S"\'l'la w aoble moce 
~ duszą trwa. wielek!'oć powotaną, 

świecącą, w długie W:rodowe !lOCe; 

wtęc, choć jej świeży grób opłakiwano, 
przemoże śmierć l trumien głaz 

zdruzgoce; 

Jedno wtem tylko, że mlę rzucaaa. 
samotną w opuszczeniu wOOWlem. 

Hektcr. 

Na drogę próżną. skargą wołasz. 
Wróg się raduje smętkiem twoim. 
Ani mię łzami strzym11ć r.dołas&. 

Jakoż tajemne słowo powiem? 

AndToma.ta. \V godzinach przedobiednich. 
zwłaszcza około 1-szej hyr tam • powstanie z martwych na. OArodu cze-le 
ścisk niemożliwy. Jeżeli brakło w nieśmiertelności królować kościele, 

I~ t powracaj mężem mo1ml 

Hektor. 
miejsca przy stolikach, ludzie sta 
li lub zadawalali się przejściem z 
jednego końca sali Ila drug;. Zja­
wiario się tam często po to, aby 
się pokazać ·innym. albo by zoba­
czy~ tych, co się wystawiają na 
pokaz. 

Pożegnanie 
Hektora z Andromaką 
Z d r a m a t u „A k ro p o I is" 

Andromalca. 
czyli ml wrócisz ,o poraD.ltU? 

Hektar. 

Na mlecze idę w wielki b6j. 

Andromaka. 

Zegnaj ml mężu l kochank:tl, 
Olbrzymie w złocie dźwlęc:t!l?Ch zbróJ 
Powrócisz ml ty o poranku? 

Hektor. 

Iść muszę. kędy sztandar mó!. 
kędy proporzec załopoce; , 
Przeznaczeń wicher go podryWa. • 

Gd,y mnie pochłonie walka KrWi..we.,, 

każ iść synowi za mną l 

AndromaJca... 

Sława.I 

Z listu do przyjaciela 
Dte Sonne nie tak świeci jdk słońce, 

choć jest równie RJim& ~ pa.tąu. 

a heuazreki nie tak śwterszą jak 

te nasze po śc
1

lernia.cb goniące. (dzwońce 

Dtese gan.ze padsloneczne wonne . 
drzewo clcbo w upale stotą.ce • 
sa.mt wiesen, wetden und sonne 
:>Ił nudne l uprzykrzają.ce. 

Dzwony z pfarktrchu bl~ące 

Wtedy w starożytności na {y­
siąc i na pięćset lat przed Chr. 
Morze Egejskie nie dzieliło, lecz 
łączyło ludy. mieszkające oa jego 
brzecrach. Nie rozróżniano Azji 
od Europy. Wyspy Morza Egei­
skiego były terytorialnym i ideo-­
wym pomostem między obu brze· 
ll'lmi • terytoriów, które uważały 
się za wspólną całość kulturalną. 
Rozdział przyszedł znacznie pó­
źniej za sprawą jui mahometań­
skich Ara<>ÓW, politycznych dzie­
dziców państwa Aleksandra \\'id 
kiego i Rzymu. Potem Turcy u­
siłowali jeszcze raz .zatrzeć róż­
nicę polityczn~ między krainami 
ńad Morzem E.uejskim, lecz w 
1918 roku ta próba - nadwyrę­
żona r,r1.ez króla Jana Sobieskie­
go pod Wiedniem · w 1683 roku. 
pękła ostatecznie. Zachodni 
brzeg Morza Egejskie<:o już iest 
Azj~. Grecja i W)·spy Morza Egej­
skiego l eż.1 w Europ'e. 

dziam: Gdy sam\· znaleźli się w najbardziej pełoymi dla towarzy- CO PISZE PR ASA? kłopotliwym po ożcniu bada-oia sza lub towarzyszki wspólnej źy- _p. 
przez osoby odmiennej płci i ciowej wędr6wki. 

I ·tak było w „Ziemiańskiej" 
przez lat szereg. Bvlo tak do cza­
su powstania kaWiarni przy I n~ 
stytucie Propagandy Sztuki (t. 

zw . .,lps"). która ściągnęła do sie­
bie z Mazowieckiej naj1epSzQ 
czdć publiczńości. radej wyzwo­
lić się od cor::1z obficiej nawie­
dzafocych tam lokal .. kihiców" lt­
chego gatunku. Dobita „Ziemimi-
1ói'ka 0 ostatecznie nowa kawinrnia 
.,Sim" (,.Sztuka j Moda") ... Euro­
pejska" i parę innych również 

śmier.S, gen. · Sikorskiego,,. nowo powstałych. 
nNeues Wiener Tw blatt" : Wszystkie te lokale. i dziś są je-

sam wtem. że Bóg Hektora. Yt2.ywa, 
trym szedł l walcząc przetrwał noce. 
Zegnaj kochanko, żono mila.. 

też obcym językiem ctzwoolą. - ....., 

o Słońce, Słońce, o Słoflce t 
nad Krakowem Słońce l nad błon.tą I 

6-go sierpnia 1904, Amon. 

CZLOWIEK, KTóRY LYKA 
PO Z5 LITRóW GAZU 
śWIETLNEGO DZIENNIE 

Berlln. - Wlelklm powodzeniem w 
jednym z tut. cyrków clesey się nie­
ja.k.i- p .-Omic:ron, k.t.ór-N co \i. iec2.ór ły­
ka po 20 - 25 lltrów ga.zu świetlnego 
l następnie, wydychajfiC go, powoduje 
pak!nie się lampy gazowej, 

Przed podobnym zabiegiem p. • Oml­
cron spożywa co rano po 10 litrów mle 
ka, by uodpornić źołq.dek na działanie 
;azu świetlnego. Zwykły posiłek spo­
~ywa. on tylko w południe, by na. wie­
czór żoJf\(lek był całkiem próżny. Do 
obecny~h wyników doszedł p, omtcron 
po 8 - letnich doświadczeniach 1 ćwi-

wnieś1i protest; zechcą być może Mądrze też radzi Oam nasza 
zrozum;eć, iż brak kobiet - leka- wiara ucieczkę przed pokusą, 
rek. to przyczyna bardzo wielu gdy zachodzi obawa, źe nie bę­
niel'e~zonych w porę a1ho wca- clzie można zdzierżyć a gdy u­
le dolegliwości kob:ecych, kt6re cieczka jest n :emożliwa. odwró­
dalyby się ńa czas usunąć, gdyby cenie myśli i .skierowanie inten­
nie wstydliwość kobieca· stająca sywniejszcgo wysiłku ku celom 
na przeszkodzie conajmniej tak poiytecz~ym dla dobra iilnych, 
długo. aż nie zostan:e przezwy- bo czemże jezeli nie całkowitym 
cięźona bardzo dotkliwym bó- opanowaniem samych siebie ró­
lem alho l ękiem przed utratą ży- żnimy się od zwierząt, ślepych 
cia. Mniej byłoby napewno poką- narzędzi natury? 
tnych porad u doświadczonych LUDMIŁA. 

DLA GOSPOSI 

czeniach. • 

KATASTROFA 
KOLO STAMBUŁU 

Stambuł. - Zdarzył się . t u t.aj ciężki 
wypadek w kolejce linowej, h\CZą,cej 
przedmleście Pent z Gałata. na wyoo­
Koścl 700 m. Jeden z kabli przerwał 
6lę, sk1Jt.kl.em czego wagony idące 
wzwyż ku P.eru zostały 1m1eruchomler 
ne, za wyjątkiem jednego, który spu~ 
ścil się do Peru z gwałtowną szybko­
ścią. przebijajac mur jednego z bu• 
dynków. i powodując Sm lerć kilku osób. 

ltQ pragnie racjonalnie 
pozbyć się plam, 

W związku z uprzątaniem ruin zam~ 
knlęto komunikację w dzielnicy Gala­
"',; 

348- QUO VADIS? 

Plamy z zieleni na ubraniu. -
Zapalić nieco siarki na cynowej 
deszczułce, gromadząc dym za 
pomocą lejka. Rozłożyć zapla­
mioną część garderoby, zwilżoną 
uprzednio, na talerzu i poddać ją 
dziala-niu siarki (fleur de soufre) 
- opodal od ognia. Sposób ten 
zaleca się dla tkanin koloru bia-

ry nadejdzie wówczas doplero, gdy Pan zstąpi na. ziemię w dzień 
Sl\dtl w chwale i potęd7./J stokroć od Neronowej potężnlejszeJ . 

Często wydawało mu się, iż jeśli sam opuści Rzym, wierni pój­
dą zn. nim, a. on zawiedzie ich wówczas aż h en. do cien\stych ga­
j ów Galilei, nad clch4 toń Tybcryadzk.lego morza. do past.erzy, 
spokojnych jak gołębie lub Jako owce, które się tam pasą. wśród 
CZl\brów i nardu. I coraz większa chęć ciszy i wypoczynku, coraz 
Większa. tęsknota za. Jeziorem l GnlileJ ą ogarniała rybac2e serce, 
coraz częstsze łzy napływały do oczu starca.. 

Lecz gdy na chwilę uczynił już wybór, ogarniał iO nagły 
,trach l niepokój. Jakoż mu opuścić to miasto, w którem tyle krwi 
a;r;ęczeński.ej wsiąkło w ziemię l gdzie tyle ust konających dawllło 
~wladectwo prawdzie? Ma-li on jeden uchylić się od tego? I co 
odpowie Panu, gdy usłyszy słowa: ,.Oto oni pomull za v.1arę 
swoją. a ty uciekłeś?', 

Noce I dni upływały mu w trosce i zmartwieniu. Inni, któ-­
rych ro1.da.rly lwy, których poprzybija.no na krzyże. których po­
pa.łono w ogroda.rh Cezara. posnell po chwllach tpękt w Panu. on 
zaś spać nic mógł i czul mękę większą od tych wszystkich . które 
obTJ'a_yślali kaci dla oflAr. Swlt często już blelli dachy domów, gdy 
on wolał jeszcze w glęi,1 rozża lonego serca: 

- Pnn!e, prt,ecz mi tu przyjść kazałeś l w tern gtY.eźdzle Be-
atyt 7.ałotyt stolicę Twoją.? • 

Pnez trzydzieści czt.ery lat od śmierci Pana swego nte zaznał 
8P(')Czynku. 2 koszturem w ręku oblegał świat t opowiadał „dobrą. 
nowinę". SUy Jego wyczerpały się w pC>dróżach l trudach, aż wresz... 
cle, gdy w tym grodzi"°. który b'ył glOWf\ świata. utwierdził dzlel..J 
Mistrza. jedno ogniste tchnienie Złości zżegło Je t wldzta1. że 9'R l• 
kę trz.'!łla. podj&ć na nowo. I jnk4 walkę! Z Jednej strony Cezar, 
senat. lud, legie, obejmujące żelazną obręczą cały świat, nieprze,. 
liczone grody, nteprzcltczone ziemie. potęga., jakie j oko ludzkie 
nie widzl11k, z d.rugl~J strony, on tak zgięty wiekiem I pracą. te 
drżĄ,Ce Jego ręce zaledwie już zdołały unieść klJ podróżny. 

Więc chwila.ml mów!ł sobie, te nie Jemu mterzyć sle z Ceu­
rem Romy 1 te dzieła tego może dokonać tylko sam Ohrystus. 

Wseystkie te m,tśll przebiegały teraz przez jegl) stroskaną 
Rłowe, gdy słuchał prfJśh 06ł.ntnleJ garstki swych wiernych, oni 
zaś, ot.acznJą.c go cora1, claśntejszem kołem, powtarzali blagalnY­
mJ głosa.niJ: 

- Chroń slę Rabbi. l nas wyprowadt z pod mocy Bestyl. 
Wrest..cie 1 Linus pochylił przed nim swą. vrnęcwną. głowę, 
- Panie! - mówił - tobie Zbawiciel kazał paść owce swo­

Je. ale nie ma J\ra tu tch, tub jutro ich nit? będzie, więc icli tam, 
1rdzlo je odnaleźć jesW7.6 możesz. Oto żywle Jeszcze słowo Boże 1 
w Jeru1.alrrn 1 w Antyochll 1 w Efezie i w bmych miastach Co 
wskói-asz. zostawszy w Rzymie? Gdy legniesz. pcwiekszysz iylko 
tryum.! Bestyi. Janowi Pan n ie oinaczył kresu życia , Paweł Jest 
obywatelem rzymskim- i bez sll(lu karać go nie mogą. lecz J eśli n.od 
tobą. Nauceyclclu, rozsroży się moc plekJelna., wówczn cl. w któ­
rych upadło serce, pytfłć będą: Któż je&t nn.d Nerona? Tyś j est 
opoką, na k~rej zbudnwnny jest Kościół Boży. Daj nD.m wnrzeó, 
ale nie pryzw,•l na. zwycięstwo Antychrysta nad NamlestnUdem Bo,. 
a,,,, I nle wrnoaj tu, póki l'an nie ""1l.sW tego. J<t.lry WYł.oOzYI 
mw Jl1ewtnna.. 

lego. Odz:eż kolorową wywabiać 
należy chlorkiem cyny (chlorure 
d'etain), splókać następnie obfi­
cie wodą. 
. Plamy z żywicy wywabiają ~ię 
Jak plamy z zestarzałej farby. 

Plamy z krwi, o ile są świeże, 
spiera się w letniej oamydlonej 
wodzie, następnie w wodzie 
wrzącej. O ile plamy są zestarza­
łe, użyć słabego rozczynu szcza­
wiu ( oseillc) i plókać w czystej 
wodzie. · , 

Plamy z atramentu. - O ile 
znajdują się na materiale koloru 
białego - należy je dobrze wy­
prać. Na tkaninach kolorowych 

·- przepłókać w zimoej wodzie, 
po czym zanurzyć w mleku lub 
skropić sokiem cytrynowym. 

BONY NA ZAKUP 
PODSZEWEK I D0DATK6W 

KRA WIECKICH 
Vlchv. - Konsumenci poslndnjqcy 

odcinki materiałów na ubrania, mogą 
otrzymać w merostwach bony .na za­
kup podszewek i przyborów kra wiec-­
kich. Bony te będą podzielone na 1.\wle 
kategorte : przybory do palt l ubrań 
oraz płaszczy. 1 żakietów. 

ZAKAZ WYROBU 
ISPRZEDUYFONOGRAFóW 

Vtchv. -- Zapadła decy-zJa. zabrania­
jąca wyrobu 1 sprzedaty fonografów, 
li wyjątkiem ampUfikatorów dźwięko­
wych , przeznaczonych na. utytek kJne 
matcgra!u. Za.pasy tego towaru oosta.­
ły za.blokowane 1 powlnnv być zad~ 
klarowano przed 15 Upce., w sekcji pro­
duktów chemlcznych 1 rćżnYch Hty­
kulów. 16, rue Auber, w Paryżu. 

WIELKA 
AFERA GARBARSKA 

Nantes. - Wykryto wielką a­
ferę potajemnej sprzedaży niewy 
prawionych skór i skonfiskowano 
oa jedńym ze składów 5()0 ton te­
go tqwaru, czyti około SO.OOO 
skór cielęcych i 10.000 skór wo­
łowych. 

Aresztowano kierownik6w a­
fery. a le Jgólna liczba zamiesza­
nych ma wynosić ponad 300. 

KAIR. - Przybył tu geIL Wilson, 
naczelny dowOdca. sił so1uszn1czycb na 
Bltsklm Wschodzie. 

PARYZ. - Dwa. •nowe poclą.g1. opu­
śolly Paryż z robotnikami francuski­
mi, udajllO)"llll &11 cło, -7, :W. llllelą.. 

,.Tak w Beyruci_e, jak i(airzę, szcze otwarte ale jakże wygład 
Wiem. jaka moja moc ~ si ła., 
wiem, Jaka wola, ostań Ccma. 

Sikorski i'iif; zaznał spokoju. ich się -zm ieńil... • 
W ciąż wygłasza/ publiczne . ~rtyśc i !eatralni,, ~t6_rzy daw- Andromaka. FILMY KOLOROWE 

p 
ó · , 

1 
l l ló j n1e1 bywał, tam goscm1 honoro­

rzęnt wrnnia. w '? c~u. l r!!c 1 wymi, którym " nadskakiwano, 
wyfoszczal swe ~ązem~ poltly- dz!ś sami n adskakiwać muszą. 
'/rnt;1· lJe~zcze m*wno pod~- -RfZ.\j'lJ.vsz role . kelnerów. A lic; 
ie es _a . ze P.r_usp 5ch?'11rt§ t- C zeni nasi. pisnrze. poeci Jiie"rt­
Gda11~k pow1_1wy _nal_ęzeć , d_o oikarze - gdzież są oni wszy­

Godzina żadna -nlewlndoma NADAWANE BĘDĄ 
Hektor. ZA POMOCĄ TELEWIZJI 

wraca.łc°l Zll\\'~·y, 1\¼~o ,YJ.:§.!:.,.-,.---1µ Berlin. - Uzyskano tut. dobr"e wy-

o szarym. bladym pierwsz1m ś·.vic~e. ~:Ch.P~~ ~i:~~~c& ~ 
ciało na pastwę sępom rzucę, lą.cycb na'Jawanie telewlzvJile ;k.O!oro-

Polski: ~ąda1ąc Jl;d(l_oc_:esme scy? 
zwo_lnu;.ma P'! llora. ~ntlto1ta Po- Nieiedcn z nich ubvt na zaw­
/ako!l', uprowa~2;onuc~1 przez sze. Bv zaś odszubć w'clu i~­
Stalu'.a. W_spomma/ n~wd o nych ti·zehaby zdążając ich cier­
polsl~!ch „ządalllach 113rninwl- nistym sz\'akicm przebiec obie 
"łych_ w_ stosunku do ~w!ązl<_u półkule ziemskie... Jotes. 

na pastwę Krukom moje życie ~~ r!~~;ii =e~~~wsl~ ~~:: 
a duchem k' tobie lgnę Jedyna nach aparatów telewizyjnych. 
:'::izostań - ty - wychowaj syna.. 

A-ndromaka. 
Gdy syn dojrzeje, cóż mu powiem? 

Sow1f.ck1_ęgo. co przupIsu1e się ( Wieśe' Pol •kie") 
w ko/ach aiigi,ęlskich faklowi, " 1 s 

H ektor. 

że osobisty list pręzyde'nlo TOKIO. - Rząd Japo1\skl Postnn<>-
By szedł, jak ojciec, moim śladem. 
Nie zginę. nie, - rozpogódź lice, 

Roosevęlla, wręczony g<:,iieralo· wlł uprościć admtntstrację kraju, łą• 
wi w Dcyrucie. zawipral dąj.r:.- cząc 47 prowincji W dziewięć okl"ęgów 
ka idące zapewfdęnia ;:C stro- administracyjnych . 

z plerwszem świtaniem wrócę bladem. 
Iść muszę. z nasz mą tajemnlcę. 

ny prezydę_nla Slmiów Zjędńo- ---------------------------

~:;~{,;~~- ~a':'t~::/~:a:i~ill~t'::i Czy_chcesz mieć powodzenie w życiu 1 
Londynie nad zawarlością lego 

listu, niępolrnjo110 się i.ieco i n w·1ęc p·oznaJ· swo"J" charakter' twierdzoho. żę Sikorski ii.i~ li 
byłby w słanie wyrażać się w • 
sposób lak zdpcydowuny, gdy- . 
by ni!'. miał na Io pelnomocni­
ctwa. Zapewnienia zaś /foose­
velta wypływały i,apęwiio z l<J.­
go zalożrlda. aby zadowol11ić 
Polonię amerylcańską, zysku­
jąc w l en sposób glo.sy polski/; 
prZIJ nowych wyborach. Anglia 
musiała przyjąć z uuryczą u­
sunięcie jrj wpływów w pólno­
cnej ·Afryce za pomocą poróż­
nienia fraiicusldch g,:.11ęralów, 
obawiała się więc w związku 
z tym, że i w sprawię pclrkiej 
będzif musiała usuliąć się i,a 
drugi plan. 

SZARY (SUCHY) WILK. - Bardzo 
zwarcie wyrobiony charakter 1 r ówno­
cześnie bardzo dużo dobNCl A to nie 
często, lecz przeciwnie rzadko chodzi w 
parze. Dlaczego? Ot.o z tej przyczyny, r 
że nnwet najlepszy charakter slmt­
klem tego, Ze jest zwarty, posiada. zaw· 
sz.e kanty. Kant zaś powstaje kantem 
bez względu na to, czy ~złe z żelaza. 
czy z cukru. Prawda, uderi;enie o kant 
z. żelaza bywa. śmiertelne. Lecz l zdet 
rzentć z kantem, choćby z cukru, może 
nabawić l bólu l sińc a. K:iżdy charak­
ter zwarty ma swoje stałe prawldłl.\ 
postępowania z ludtrnl. wszystkie jed­
t\ostkl wlec nieopanowane, rue,·sta.lone, 
rozwichrzone, moralnie czy społecznie 
czy choćby tylko towarzysko anarchi­
zujące, poczytujn człowieka., mającego 
stale prawidła postępowania, za czl<r 
wieka nieprzyjemnego, bo, niewygodne­
go. Gdy mówi się o kimś • ,,Ocht to 
człowiek z zasadami" - to często tym 
zwrotem chcemy uprzedzić lnnvch : 
.. Bądźcie ostrożni, to mantyka, to uu­
dzlarz !" W wypadku „Szarego Wilka„ 
dobroć ldzit? w parze z dużYm chłodem 
zewnętrznym. Człowiek z nll!go dobry. 
lecz ma. wszelkie pozory człowieka. o-

schlcgo, bo dzinla zawsze Po namyśle 
1 po zastanowieniu .się nad Iaktaml 1 
Wogóle jest to człowiek faktów, c2.lowick 
rzeczyWlstoścl , cz;!owlek:, który stąpa po 
ziemi 1 chce, by ta ziemia !Jyla c!obrz.e 
ubita. Skłonność do rozwagi, do fok­
tów r ealnych. do rzeczywistości spra­
wia, że obok odwagi nie ma "cbot.y do 
brania n.a siebie zbyt wlelkl~go ry2.yka. 
Stąd pl'2edsięblorczość Jest ogrn,nlczo­
na, n atomiast decyzja - dzl('ld silnej 
woli - jest bardzo dużn. Osobiście czu. 
ję dużą sympatię do ' aklego pisma. 1 
do takiego char9.kteru, który t ,ze~:c.ę­
trznin się takim pismem. Nie pusladam 
- nlestetr - zbioru t-rób pisma na­
szych wielkich uczonych, braci Snlade-­
ck.lcb <Jan 1656 - 18301 l J4idn.ej 
(1760 - 1838), lecz - o ile :iobie przy­
ptmlnam pismo Jana z czasów, gdy 
dzięki reformie Hugo1,1a Kołłątaja, 
przeprowadzonej w Akademll Krakow­
skiej, zos)ll DA tejże wszcch::Ucy w 1780 
roku profesorem matematyki i astro­
nomil t był tam do 1802 r. - właśnie 
Jan pisał padob\le to Jest literami 
niemal prostym! bez "X>cbvlania się na 
jedną lub na drugą c:~r,mę. literami 
sporymi. wYraźnyml, nę.leżyc1e uporaąd. 
kowanyml. J est przecież w Pańskim pi-

„Polski rząd emigracyjiiy w 
Londyriif. pośpieszył się wyjaś­
nić sytuację bezpośre,diiio po 
otrzymaniu wiadomości o zgo­
nię gen. (;,ikorskiego, Na pusie­
dz~11fu gabinetu poruczono p. 
Sta11islawowi Mikołajczykowi 
[JJ;lnieiiie nadal funkcji prr:.ze­
sa ministrów, a dotychczasowy 
minister 'wojiiy. gen. I{ukiel, W lcilku wierszach 
przęjąl funkcje równocześnię 
zabit ego gr.n. klimeckii'go. j a­
ko szr:f sztabu geiieralneg~ pol­

śmie pewien szczegół znamienny. kt{r 
,~ rego znaczenia nie rozumiem I które­

go znaczenia daremnie szukałem w ca­
lfm s7.eregu dziel traktujących o związ­
ku pisma z duchowośclij człowieka, a 
takich Książek. pióra na Uepszych au­
torów posiadam do p1ętnast.u. A mia­
nowicie pisze Pan lekkim c!otk:ntęctem 
pióro. tak. lit mkno względnej Sle roko­
ścl vcszciególnych kresek l zagięć oraz 
wygięć litery wygkjdaJą tak. jak gdyby 
były spłc,,1,łałe. Lec~ niemal każda li­
tera. ma JedJlf\ maleńk.ą. c~teczk:ę to 
Jest jedno miejsce, w !!:~rym oeclsk 
pióra j est pełny. Skutkiem tego owa 
czą.steczka litery wygląda jA.k p1mkt n& 
tle bladawego tłn. całej ll~r;-. Dziwnie 
więc Panslta karta wyglą,do.: patrząc 
no. nią. trochę ad.Ala, widzi się kllka­
dz.leslqt punktów no. Ue wyblakłego pi­
sma. Robi to wrażenie gwiazd rozsia,.. 
oYCh na Ue nJeboskłonu n-xnego. Pan 
zapewne nle zdaje sobie sprawy z te­
go fenomenu. Ja tlumncze go sobie 
podświadomym rytmem, który Wjblja 
Pańska ręka (może nnwet i. cala pra­
wa część górnej CZ(!ścl cl9.ln) pcaczns 
pi.san.In. Tym rytmem s t..'lra się Pan 
-:- znowu podświadomie - przerywać 
nlcustajfłC'il monotonie Parukle1 wyśll 
l daleko posunlętą sh-rytość. tającą U­
czucia i myślL Słowem; charakter nie­
codzienny. O~ .5'ary Wllk", 

skic/1 sil zbrojnych"'. 

Krytykują pra.ę .. , 

„Sunday Pictoriar• drukujp 
listy besztające redakcję ... O­
szuka/iści~ mnie znowu iia 2 
pęi'isy. pisze jeden czyleliiik, bo 
lru[!il,:_m waszą gazt,lę i slwier­
~Zlłfm, ż~ i'iię j,:_st ona warta 
nawet ćwierć prnsa". , 

Popularny .. Eveńiiig Stan­
dard"' zapewnia, iż będzie dru­
kować listq krytykujące go. Pro 
si by listy były krótki/; i enrr­
gicz11e. Ob~lży,vp. i zb11t lagod-
11e pójdą do lrosza. Na twper­
tach iialcży zaznaczać: .. Pro-

test"'. ,.Oburze11ie··. ..Błę-
dy" • .1!:'.b „Obrzydzq,.if"· . 

Oprn_,e, którr, iiif wy1ool111ą 
sprzeciwu są opiniami których 
iiie warto wogóle wypowiada~/ 
uważ.a ,.Evirning_ Sttmd~'. 

sońA. - PolłcJa. bułgarska roZPro-­
szyła bandę komunistyczną. składają­
cą się z 12 osobników - izraelitów, u­
krywających się w "6rach. Sledmtu z 
n.Ich Q..Strzelono, pozost:.nlych za.areszt.o-
wano. 

RIO-DE-JANEIRO. - Powołano do 
wojskowej służby czynneJ wszystkich 
cudzoziemców, praebywa}ących w Br&~ 

z,yW. bez względu na 00, czy są natu­
ralizowani, czy nie. 

BUDAPF.SZT. - S. p. K5. dr. Julian 
Bryllk, kanonik honorowY diecezji wlo­
clew.sk.lej, urodz. w r. 1869 w Radom­
sku. b. prefekt glm.n.8.zjum w Piotr­
kowie l p.roboSzcz w Ciecbocinlru, 
zmarł, po krótkich cierpieniach zao­
patrzony św. Sakro.mentam.L Pogrzeb 
odbył Się w Budapeszcle, 

POZN I\N. - S•d specjalny w Po,; 
rumlu slt:aznt na. śmlereć dwóch Pola.­
ków: Cze.sława. Nownko. l Wincentego 
Plucińsk.lego, 

SZTOKHOLM. - Koncert Szopeno­
wski odbył się w wykonaniu znanej pła 
nlstkl duć.sklej FSan e Ellegrnnd. 

NARBONNE, - BO-letni starzec Zi 
Val-de-Dagne. pragn!IO ,x:,ayścić z ra,... 
rośli l<n!n. WZj'liecll petar, klói':Y zni­

·sacąt ~ 100 ha JMu< Olało apra,r PSYCHOLOG 

OGLOSZENII 
Zełuzaiilcy sit na o~­

winni wiiłc:syć do listu k0Pert1 
ofrankowan, wówcZu., cdY w ra­
chu~ wchodzi przekuanie llatu. 

Do Pp. Abonentów I 
O.J> a s k o w y c h '? 
Przy zmianie adresu - pn> 
simy o n a d est a o i e 
starej opaski oraz 2 fr. 
w znaczkach poczt., na kosz­
ty riowei kliszy adresowej. 

Administracja. 

POSZllkuJe się 

SŁUŻĄCEJ do W&ZyStkiego 
za. dobrYlll WYna.grodzentem. Zwracać 
się z ofertami na adres : MASSON 
Villa Violettes. Route Enut~es. s~ 
(lłouches~du-Rhóne). 

(Vlsa O.R.T. 6956>. 

ROBOTNIKA samotnego 
łub żonatego do pracy na. roll. zn.aj(łOe­
go sic na. oarzędzlach rolnlceycb 1 u­
mieją.cego sl'ę obchodzić z wołami. Wy­
nagrodzenie pod!~ ugody, może być 
na. kontrakt roczny. Zgłoszenia od 15 
lipca kierować należy na adres: Mr. 
DOLI.ZNY a Baque.t St. teon Pol' Ton­
neins (Lot et Garonne) . 

<Visa O.R.T. Nr. 7208>. 

MATRYMONIALNE 

KAWALER lat 37, rodem z CZecbo­
slowacJl, pos1adający oszczędności. po­
sz;ukuje w \..-elu matrymonialnym 

Panny lub bezdzietnej wdowy 
Int 25 - 30. posiadającej od 10 - 15 
tys. tr. l znajqcej się na gospodarstwie. 
Może być oarodowOSCi palsk1eJ. Zghr 
szeala z fotogra!inmt nadsyłać p~ 
na actus: MATUS B. - chez Mr. But­
nere - Vtns par Ob/at rCarrtzeJ_ 

WDOWIEC POLAK lat 42. średnle­
go wzrostu. szatvn. z dwojgiem dzieci 
(syn 20 l córka 14 lat> praible DOUl,aĆ 

PANNĘ lub WDOWĘ - · 
od lat 30 - 40, przyjemną I o :iobrJDI 
charakterze, k:tóra mogłaby prowacizW 
gospodarstwo. Zgłoszenia. IQ~r~ ija 
.,Wiarusa Polsklcgo„ pod Nr. 1.049_:, 

KA W ALER Int 35, demny blondyn. 
miłego charakteru, gómlk z zawodu. 
poszukuje NIEWIASTY do I. 35 
w celu matrymonialnym., l.aska\ve Zl?ł').. 
szenia z rotogra!l[ł proszę kierować • na 
adres: Mr. COLOSKI. chez Mme Go­
mes d Cellieres par St. Hilaire (AllferJ. 

POSZllkuJę 

Imp. de I& PRBSSB LYONNd.lS1' 
«. ruo da I& Cll&rtt.e. LYOIII (Rl!Oneh 

C..~Ir,BOUCBB& 


